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N a podstawie znanego związku, że wielobok sznu­

rowy jest podwójną całką dla dowolnej powierzchni 
obciążenia be lk i , uważa autor powierzchnię zawartą 
między owemi prostemi a osią b e l k i jako powierzchnię 
obciążeń, a w y k r e ś l o n y d l a n i e j w i e l o b o k 
s z n u r o w y j e s t s z u k a n ą l i n i ą w p ł y w o w ą 1 ) . 

N a podstawie prostego rozumowania można na­
stępnie wyznaczyć położenie l i n i i zamykającej przez 
więcej niż dwa p u n k t y , co daje zarazem kontrolę do­
kładności w y k r e s u . Rzędne l i n i i wpływowej mierzy się 
między krzywą a linią zamykającą. 

O i le mi wiadomo takie rozwiązanie k w e s t y i nie 
było dotychczas przez nikogo próbowane. 

T y m , powyżej opisanym sposobem otrzymuje się 
wprost linię wpływową dla oddziaływań wewnętrznych 
podpór, jakoteż d la sił poprzecznych. D l a momentów 
należy zapomocą dodatkowego krótkiego rachunku wy­
znaczyć położenie l i n i i zamykającej, a dalszem u t r u ­
dnieniem jest to, że w środkowych przęsłach jest d la 
każdego przekroju be lk i wykres drugie j pochodnej inny , 
a zatem l i n i a wpływowa momentów jest z położeniem 
uważanego przekroju zmienna. 

A u t o r wyprowadził wszys tk i e wzory i przedsta­
wił w y k r e s y d la b e l k i trzyprzęsłowej ; natomiast d la 
czteroprzęsłowej podał t y lko w y k r e s y bez wzorów. Te 
wzory wykazałyby j ak zuacznie one się komplikują 
ze zwiększeniem l i c z b y przęseł. 

D l a zastosowania w praktyce byłoby pożądane, 
żeby autor zestawił potrzebne wzory d la be lk i o czte­
rech i pięciu przęsłach, i przeprowadził l i c zbowy 
przykład. 

N a zakończenie muszę podnieść jasny sposób 
przedstawienia , co umożliwi i mniej wprawnemu podą­
żyć za tokiem myśli autora. 
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Thu l l i ego nie ukazało się w dziedzinie tej żadne po­
ważne dzieło. Zwrócono się głównie do mostów żela­
znych oraz żelazno-betonowych. Jednakowoż drzewo, 
choć wyparte w bardzo w i e l u w y p a d k a c h , zachowało 
miejscami dawne znaczenie, czy to w mostach stałych, 
czy prowizorycznych , czy wreszcie w rusz townniach . 

Dzieło prof. Me lana wypełnia do pewnego s topnia 
brak ten w l i teraturze niemieckiej . Prócz bowiem k i l ­
kudziesięciu p ierwszych stron, poświęconych uwagom 
ogólnym (założenie mostu, krótki zarys teory i mostów), 
zajmuje się ono mostami d r e w n i a n y m i . Opierając się na 
dziełach W i n k l e r a , H e i n z e r l i n g a i T h u l l i e g o , przecho­
d z i autor po k o l e i : własności drzewa jako materyału 
budowlanego, połączenia drzewa, pomost i be lk i główne, 
a wreszcie jarzma mostów d r e w n i a n y c h . 

Część teoretyczna t raktowana jest stosunkowo 
krótko, miejscami nawet za krótko. A u t o r starał się 
bowiem dać dzieło przeznaczone- raczej d la początku­
jących. Nieco większem jednak uzasadnieniom teore-
tycznem oraz większą liczbą przykładów zwiększyłaby 
się znacznie wartość książki. J a k o błąd poczytać rów­
nież trzeba, że p r z y ob l i czaniu dźwigarów złożonych 
t rzyma się autor swej, postawionej w r. 1891 teory i , 

') Możnaby także tę powierzchnię dwa razy zcalkować 
zapomocą integratora Żmurki lub Abakanowicza. 

pomimo, że rozprawy późniejsze z tego zakresu (nP-
prof. Thul l iego) wykazały jej l i czne b r a k i . 

Dział k o n s t r u k c y j n y przedstawia się bardzo do­
brze. Zauważyć należy, że p ierwszy raz w dziele nie-
mieckiem, specyalnie mostom d r e w n i a n y m poświęcone^, 
znalazły się r y s u n k i i szczegóły systemów Ibiańskieg", 
P intowskiego i R y c h t e r a . 

Wogóle książkę wydano pod każdym względem 
bardzo starannie, tak pod względem formy, j ak i treści-
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Pamiętnik V Z j a z d u T e c h n i k ó w p o l s k i c h w r. 191° 
pod redakcyą D r S t . A n c z y c a właśnie wyszedł 
z d r u k u nakładem Stałej De legacy i V Zjazdu-
Główny skład w księgarni G . Sey far tha we Lwo­
wie, cena 8 koron, w oprawie 10. 

Pamiętnik jest odzwierciedleniem pracy Zjazdu, 
zawiera najpierw wstęp (Nr . I do X X X V ) , rozpoczy­
nający się jego kroniką, obejmujący krótki a tre­
ściwy artykuł s t a t y s t y c z n y o po lskich stowarzy; 
szeniach technicznych i kończący się spisem Delegacy1 

i zarządu oraz członków Z j a z d u . Główna część PauuY 
t n i k a (str. 1 do 332) obejmuje większość referató* 
wygłoszonych na Zjeździe a poświęconych różnorodny111 

dziedzinom działalności techników. Większą część refe­
ratu stanowią artykuły w sprawach technicznych (n. P' 
A . W i e r z b i c k i e g o M e l i o r a c y e r o l n e w G a l i e ) ' 1 ' 
Pomianowskiego K a n a l i z a c y a L w o w a , Altenberg" 
i Pomianowskiego S i ł y w o d n e w G a l i c y i , Drew­
nowskiego K o n d e n s a t o r y e l e k t r y c z n e M 0 ' 
ś c i e k i e g o i O w y t w a r z a n i u k w a s u a z 0 ' ' 
z p o w i e t r z a s p o s o b e m M o ś c i c k i e g o , Madey 
skiego i M u l l e r a rozprawy O o p a l a n i u l o k o i » ° ' 
t y w r o p ą , Rospendowskiego S y n t e z a k W » 8 " 
a z o t o w e g o , Gajczaka Z a s t o s o w a n i e m o t o r ó w 
D i e s l a w e l e k t r o w n i a c h , Szu l ca P r z y s t o s o ­
w a n i e d r ó g d o r u c h u a u t o m o b i l o w e g o , "|a' 
k u b i k a i Cza jkowskiego O r e g u l a c y i m i a s t i m 1 * ' 
s t e c z e k , Kłeczka R o z s z e r z e n i e K r a k o w a , 
łakowskiego R o z w ó j k o l e i l o k a l n y c h w 

G a l i ­
c y i , Obrębowicza i Biegele isena O c e n t r a l n e * 
o g r z e w a n i u m i e s z k a ń , Procnera O t u r b i n » 0 

p a r o w y c h w ł a s n e g o p a t e n t u i td . ) . Obok teg" 
bardzo znaczny dział poświęcono sprawom ekonoin 1 " 2 ' 
n y m (Syroczyński K o n i e c z n o ś c i k r a j o w e W 7'*' 
k r e s i e g ó r n i c t w a , K r a u s e O w a r u n k a c 

r o z w o j u u n a s f a b r y k a c y i m a s z y n r o i ' 1 ' ' 
c z y c h , B a t t a g l i a K a p i t a ł y w n a s z y m p r z e ' 
m y ś l ę i t. d.) sprawom wykształcenia techniczoeg" 
na różnych stopniach (Hauswald , P a w l e w s k i , Pożarf. 
s k i , Biły) słownictwu technicznemu, służbie technicz^ 1 

i t . d. W i d z i m y , że treść jest bardzo obfita i / 8 

względu na poruszone bardzo aktualne sprawy, wz i? t e 

z ostatniej prawie doby, zapewnia Pamiętnikowi w » r ' 
tość trwałą d l a ogółu techników. Należy się wdz"*' 
czność Z jazdowi , źe swój piękny dorobek l i t e rack i P 0 ' 
lecił utrwalić d r u k i e m , nie licząc się z kosztami I , r Z < T 
noszącymi prawie jego możność. Dzięki poparciu P° 
s k i c h T o w a r z y s t w technicznych Pamiętnik nie p 0 l { 0 ' 
stał w sferze n i ewykona lnych uchwał, ale stał s l ? 

i s t o t n y m czynem Z j a z d u . S. 

ROZMAITOŚCI. 
R e k t o r e m Szko ły P o l i t e c h n i c z n e j na 

b. 1911/12 w y b r a n y został w dn iu 26 czerwca 
Tadeusz F i e d l e r , prof. t eory i maszyn . 

N o w y rektor jest profesorem Szkoły od r. 1 ,. 
godność rektora piastował już w r. 1902/3. Obok 
datnej pracy nauczyc ie lsk ie j skupił prof. F ied ler ^ 
działalność w Szkole w k i e r u n k u doprowadzenia 


